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Poznańskich. Tajemnicze włamanie do pałacu 
Włamywacze nie tknęli dro ocennych rzeczy, 

przerzucając ylko papiery i dokumenty. 
W pałacu przy ul. Nowocegielnianej 2, \SZY szybę w drtw.iaclt wejścilowych), gospodarowali się na dobre. Wytrycha

tamieszkuje prezes "Tow. ake. 1. K. Po- wyłamali zamek i dostali się do mi'esz- mi i lomami pootwierali wszystkie szu-
znański", p. ]akób Herc. Przed. kiilku kania. flady i przewrócili literalnie wszell\lie 
dniami ' p. tlerc. który przebywa obecnie W mieszkaniu p. Herca zlodzieje roz papiery ł dokumenty. 

Dziwne jest natomiast, że nile tknęli anł 
jednej rzeczy srebrnej i złotej, chociaż 
wiele talerzy, figur i naczyń z metali 
szlachetnych stało bez zabezpieczen~a. 

na wywczasach letnich w majątku pod ł1iiiiliiiMi..,.MA $4U . ,4% "!!!IlfMkiIWWfuIOi:.-~Ifi!lA\!5'_WitJMUW gt$*?M&WI Nie zabrawszy nic, złoczyńcy próbo
wali jeszcze włamać się do mieszkania 
p. Maurycego Poznańskdego, lJ1!i:eszkają .. 
cego na I piętrze, drzwi jednak staw.ily 
opór złodziejom. Włamanie zostało spo
strzeżone nad ranem. Włamywacze nie 
pozostawił żadnych śladów daktylosko 
pijnych, a wypływa stąd, że byli to spe
cjaliści, pracujący w rękawiczkach. 

Łodzią, zaalarmowany został wiadomo
ścią o dokonanem w mieszkaniu jego 
włamaniu rabunkowem. 

Jak okazalo się podczas śledztwa po 
Jicyjnego, złodzieje dostali się w nocy od 
uNcy Pańskiej do ogrodu pałacowego, 
stąd zaś przejściem piwnicznem, prze
niknęli do klatki schodowej. Klatkę tę 
zamknęli w ten sposób, aby me mógł 
dostać się dozorca, dyżurulący przez ca 
lą noc na podwórzu, poczem (wykroiw-

Trzęsienie ziemi 
nad, brzegami morza 

Sródziemnego. 
Londyn. 28 czerwca. 

Dalsze wiadomości nadchodzące o 
trzęsieniu ziemi, które nawiedzilo wscho 
dnią część morza Śródziemnego, świad 
czą, iż zaszły liczne wypadki z ludźmi, 
oraz mialy miejsce bardzo poważne stra 
ty materjalne. 

Znaczna część miasta Kandi została 
tniszctona przez pożar, który wybuchł 
z powodu trzęsienia ziemi. Ogółem za
notowano 5 poszczególnych wstrąśnień 
w odstępach pięciominutowych. Z E
giptu donoszą, iż sejsmografy dawno nie 
notowały wstrząśnień o tak wielkiej sile 
jak ostatnio. 

W Aleksandrii panuje jeszcze dotych 
tzas panika. Mieszkańcy przedmieść i 
ludniejszych części miasta spędzają no
ce na ulicach. 

Z Jerozolimy donoszą, iż zanotowa
no 5 wstTząśmeń w odstępach jednej l 
sekundy. . 

Podczas ostatniego wstrząśnienia wie 
le domów zarysowaro się, a meble i u
rządzenia wewnętrzne poruszały sie z 
miejsca. . 

Po wypadku kolejowym. 

Dlac~ego nikt nie ratuje of;:ar? l .. 
Zaraz WSZll!9tko s ię uobi •• Cz'akam:iP t y UtO 1l'li ,'Pl fotografa ... 

RY!Il. W. Dl'ozdowliIki 

Wyśwtetleniem tego niezwykle ta· 
jemnfczego włamania zajmuje się polici1 
śledcza. 

Straszne oberwanie 
chmury 

pod Krakowem. 
Kraków, 28 cr;erwca. 

W czara) w pow.iecie gorlickim nasŁą. 
piło oberwanie się chmury. Przepływają 
ca przez terytorjUl1ll pow. gorlickiego 
rzeczka podniosła się o 5 m. i dokonała 
atrasznego spustoszenia, zalewając polCl 
uprawne i łąki lIla kilkanaście kilomet
rów wokoło. 

Fale porwały domy 1 zabudowanili: 
gospodarcze, zniosły 7 mostów, które 
niedawno były gruntownie odremonto: 
Walne lub też nowozbudowane. We WS1 
Rzepienn~k mskupi woda wtar~nęła do 
domów, zabierając ze sobą kilka budyn 
ków. 

Zdaleka widać było dorny porwane 
wodą, a w nich kołyski z dziećmi. L~d. 
ilOŚĆ uciekała w poplochu zzagrozo: 
nych domów, nie zabierając ze s?bą naj 
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Sylwetka Arystydesa Brianda 
If~iCY ~ kiDnS~~Bi1ci. w świetle . anegdot, wz!ętych z jego ży' cia. 
SIę slac właŚC1Ciełam3 

Jskich kopalni węgła. Znakomity ten mąż Jest najpopularniejszą osobisto-
~ wyQście z błędnego koła 
Jwego kryzysu węglowefjo 

ścią we Fra'ncji i cieszy się ogólną sympatją. 

;iotygodniowy strajk zmniejszył 
angielskiego węgla w jednym 

u maju o 3,200,000 tonn, co rów
stracie 3,406,000 funtów szterlin-

lezpośrednim z tern związku stoi 
ogólnego wywozu towarowego 
ljąCY różnicę 18,440,000 tonn w 
aniu z majowym bilansem 1925 

Najwięksi przeciwnicy polityczni 
Brianda nie mogą mu nie przyznać pe
wnego czarującego wpływu, który mu 
zjednywa og6ł. Urok ten przypisują 

oni głównie u}mującej powierzchowno
ści Brianda. Porównywują oni Brianda 
! wiolonczelistą, którego postać i ruchy 
wpływają w pewnej mierze na nastrój, 
wywołany grą. 

Wyprowadzają stąd wniosek, że 

Briand posiada ręce nadzwyczaj delika
bezrobotnych zwiększyła się w tne i wprawne. Faktem jest, że już 0-

U do danych kwietniowych dwu siem razy ofiarowano Briandowi stano
i przekracza 1,600,000, nie licząc w1sko premjera, jedynie dlatego, że jego 
niepracujących górników. elegancja, wytworność i ujmująca po-

niary klęski przekraczają więc wierzchowność stawiają jego politykę 
dziedzinę przemysłu węglowe i całe postępowanie w bardzo kOTzy'St

~pi cały naród. nem świetle. Zazwyczaj przeciwstawia
[el dziSiejszych bezrobocia szu- ją zabiegliwość niektórych dyplomatów, 
eży W powszechnem przesileniu opies:z;ałości Brianda, jego powierzcho
rem, podrywającem równowa- wną obojętność, żywości innych, jego 
,odarczą nietylko Anglji, lecz rzekomą ignorancję, wszechwiedzy in
\ś~i ~rajó,,: europejskilcb. I nych, którzy chcą uchodzić za wszech
silenIe to Jest wywołane przede wiedzących. 
~iem tern, że produkcja obecna 
(',, " :ry 1913 roku, kie-

i stosunkowo i ab 

~emysłu oraz kolej 
zwajcarji zreduko-

o sobie, jest objawem niepożądanym u 
rządzących. 

Prowadzi on'o do pychy, nierza,dko 
do przekraczania kompetencji. Przeci
wnie, gdy rządzący jest zbyt sumiennym 
w przestrzeganiu tego, co do niego na
leży, uwaga jego skupia się na mało zna
czących faktach i horyzonty jego zostają 
zacieśni'one. Briand nie pogardza fa
chowcami i chętnie zasięga ich rady. 

Lecz nie zagłębia się w labiryncie 
ich prac, tylko czuwa nad ich cało

kształtem i harmonją. 
Briand jest umysłem wybitnie synte

tycznym. Jego tak zwane "lenistwo", 
jest może nieświadomą rozwagą, jakoby 
ciągłem "przeżuwaniem" czynów i my
śli. 

Mówią o rum, że posiada wiele zrę
czności, lecz żadnej idei przewodniej, 
żadnej wytycznej. Wszystko co czyni, 
czyni instynktownie, bez dłuższego za
stanowienia. 

Oto his.toryjka, która znakomicie 
charakteryzuje Brianda "facon "d'agir". 
Wyprawa do Salonik była w zasadzie 
rzeczą przesądzoną; Anglja miała wy
słać 4 dywizje, a Francja 3. Na konfe
rencji w Calais, Asquith oświadczył uro
czyście, że rząd angielski zmienił posta
nowienie i nie zamierza "ogóle posyłać 
wojska do Salonik 

- Dobrze, - powiedział Bl'iand -
nie mówmy o tern więcej. 

- Jakto, - rzekł zdu.m.iony Asquith 
Briand nie wyobraża sobie, że wszy-/- czy niema pan nic więcej do powie

zi na motory nafto stko wie i umie. Podobne wyobratenie dzerua? 

o 25 proc. To sa
ji. Zubożenie ludno 
>, pomiędzy innemi 
na opał - w An-
14 miljonami tonn 

Pewnego razu panowie: Leon BlulJll, 
Gru.nebaum - ValHn i Levy - Dullman 
przedłożyli Briandowi do przejrzenia 
tekst mozolnie przygotowanej ustawy o 
separacji, który ich zdaniem był niezt1-
pehły. Briand poprawił brZJIllienie tek
stu. Fakt powyższy jest ogromnie cha
rakterystyczny. Określa on doskonale 
Brianda, jako człowieka, który naprawia 
błędy innych. 

przed WUJd q. 
o 24 proc. mniej. ~~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!'!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;!' !!!!!!!!~~I !!!!!!!!!!!!!! 

atem techniczne warunki pro
ą w poszczególnych krajach bar 
lIe. Wpływa to na znaczne róż-
kalkulacji kosztów. 

tik wydobywa przeciętnie: w 
- 995 klg., w Ruhrze- 850 klg., 
1cji - 556 klg., w Belgji - 493 
Są to odchylenia kolosalne, po 

;e wahania cen własnych od 
lo 60-citl belgijskich franków za 
mnę. 

Iltatem t:ych skoków jest upor-

Koniec republiki mnichów. 
Pangalos położył kres autonomji, która 

1500 lat! 
przetrwała 

Z czasem liczba klasztorów doszła do 

- Nie. Rząd jego królewskiej mo
ści postanowił. Nie mówmy już o tem. 

- Lecz wasze dywizje są już prze-
cież w drodze? 

- Tak jest. 
- Czy wylądują? 
- Tak. 
- Ależ one zostaną na,powrót zep.. 

chnięte do morza. ' 
- Możliwie. 
Na to Asquith: 
- Mamy gwaralllC')ę oCl rządu grec

kiego. Jeśli wasze wojska zaniechają 
akcji wojennej, to mogą bez żadne; prze 
s'zkody powrócić do Fxancji. 

- Właśnie dlatego wylądują - pod
chwycił Briand. 

Danie podobnej gwarancji wskazuje 
na to, że państwa centralne obawiają się 
frontu koaHcY'lnego w Salonikach. 

Asquith pokonferował ze swymi' mi. 
nistrami, na skutek czego 5 dywizji an
gielskich wY'Słano do Salonik. 

Briand lubił łowić ryby i chodzić na 
dalekie spacery, gdy zostawia,ją go .'W 

spok'oju. Podczas słynnej partyjki goIła 
w Cannes LIoyd GeoTlge wyjaśniał mu 
pdŻyteczność tej gry. 

- Zmusza ona do ruchu. co iegot ba.r
dzo 7)drowe. 

Na to Briand\ 
- Chcąc użyć ruchu idę na spacer l 

potrą~am laską kamyki, gdy mam ocho
tę. 

Jest on w stanie całemi godzina'lJl~ 
rozmawiać ze swymi przyjaciółmi na te
mat przyjemności życia wiejskiego, po
łowu ryb, ich przyrządzania. 

Nawet podczas intymnego śniadania. 
w czasie którego, nieraz ważą się do
niosle kwest je polityczne, umie wtrącić 
kilka prostych a tak czaruj~ych słów, 
pozbawionych smaku politycznego. 

Są ludzie, którzy znają tylko sw6} 
język rodzinny ' i są wszędzie i zawsz"e 
rozumiani, a są tacy, którzy mówią 

wszystkiemi językami i dla wszystkich 
pozostają obcymi. Briand należy do 
pierwszy{!h, którzy za wsze są rozumia
ni, dlatego, że rozumie ludzi i ich po
trzeby. 

ostra walka pomiędzy ekspor
:;ałego świata. 
:zere<lu projektów, mających na 
lację kryzysu angielskiego, trzy 
~ze koncepcje zasłll~ują na u-

Gen. Pangalos rozwiązał republikę 
mnichów na górze Atos. Nie zniósł, jak 
początkowo błędnie przypuszczano, kła 
sztorów, odebrał jedna.k autonomję poli
tyczną temu miastu klasztorów, jakie 
wyrosto na szczycie półwyspu atoskie
go i wcielił ten mały ' kawałek ziemi do 
Grecji, 

Góra Atos stanowi najwyższe 
wzniesienie tych trzech półwyspów, ja
kie wyrastają z ich macierzyste~o pół
wyspu Chalcydyjskie~o, wysunięte~o w 
morze Egejskie. Ten język ziemi był jak 
by st"'; orzony na to, by ścią~nąć pustel
ników, którzy też istotnie od czwarte~o 
wieku po Chrystusie zaczęli się tam co
raz tłumniej osiedlać. 

58. Niektóre z nich miały charakter na
rodowy, niektóre były czysto słowiań
skie, jeden był g-reg-orjański itd. Skut
kiem ochrony, jakiej udzielał republice 
atoskiej papież Inocenty III. 'z którego ra 
mienia wenecjanie całą swą potęgą mor 
ską bronili zakonników przed napadami 
korsarski ch fI ot tur eckich - pozostali !e!!!!!!!!!.~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
atonici aż do r. 1913 w łączności z Rzy-

wsza polega na wprowadzeniu 
niast 7 -io godzinnego dnia pracy 
:i projekt polega na zredukowa
:;, względl\le ilości zatrudnio-

kopalniach I;órników. 
ci wreszcie pl~n zmierza ku wy 
1 wszystkich ktlpa\ń, znajdują
ę w rękach 2,000 właścicieli 
~dno wielkie towarz:YStwo naro-
państwowe, którego kap.tał za

y składać się będzie z 5 proc. 0-

W roku 885 podarował cesarz Bazyli 
Macedończyk ~órę tę na własność klasz 
torom.Powstała w ten sposób dziwna re 
publika klasztorna, ~dyż obok pierwot
nego klasztoru Xeroptamu powstał cały 
szere~ innych, np. w r. 960 klasztor Lau
ra. założony przez św. Anastazego. 

mem. 
Turcy uznali suwerenność klasztorów 

na Atosie jednakowoż zakonnicy musieli 
się okupywać rok rocznie haraczem. Kie 
dy w r. 1913 półwysep Atos przyłączo
no do Grecji podkreślO1.o w traktacie 
londyńskim wyraźnie ieJ. autonomję, któ 
rą teraz właśnie obalil Pang-alos. 

Zaznaczyć należy, ~e klasztory te 
tworzą od wieków ośrołek schizmy or
jentalnej i tamtejszego ~ycia teologicz
ne~o. 

Szczepienie przeciw wściekliźnie. 
Będzie ono w .Wiedniu przymusowe. 

W Wiedniu obowiazuje jak i u nas, I ta szczepieniu ochronnenu przeciwko 
pr2ęPis nakładania ka~ańców psom, wy- wściekliźnie. obiecując n,wet wzamian 
P~szt:.zanym na ulicę, tudzież prowadze pewne ugli, ale propozycj, ta miała nie-
ma ps~w na smyczy. wielkie powodzenie śród publiczności. 

Pozatern wiedeńskie władze sanitar
ne prop(\Jlowaly już dawniej właścicie
lom psów, aby podda wali swe zwierzę

-_~=_illJ_lmIIt\fA._#WMi_~;a 
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gwarantowanych przez rzą'\l. 
lwidzrane jest ustąpienie dU2ej 

bligacji robotnikom, jak równie}. 
ich w głównym zarządzie obok 
awlcieli rządu, kapitalistów ikon 
)w. Państwu, za jego gwarancję 
mohy 30 proc. czystycb zysków 
)statnia k:.oncepcja zyskuje coraz 
zwolenników. 

Obecnie wszakże, worec mnożenia', 
się wypadków wścieklizny śród psówl , '" . 
wiedeńskich, władze wiedeńskie rozwa-

I 
Inzymer li. Pruss z Gelsenklrchel\ 

żają projekt przymusowe~o szczepienia ' jest wynalazcą przenośnego aparatu da 
ochronnego psów, przeciwko strasznej miotania piorunów. Akumakatorek mo" 
choro?ie, tak niebezpiecznej także dla I że być ukryty w kieszeni a przyrząd 
człOWieka. II" do wyładowan elektrycznych - w rzl:. 

Szczenienie to iest bardzo proste; m Iku od zel!arka. Jeden dotyk zwala z 



"I'\UpleC OleISI{r· - ZłOlJZleJem( 
Odwiedzał składy manufakturowe w Łodzi i ol\radał 

kupców łódzkich. 

Przaz długi czas nikt go nie pOdBjrzB al 
o pD~Dbn8 postępki. 

- Czy chce pan otrzymać tutaj po
ndę asystenta! W takim l'\8Zie muszę 
umaa:yc, że kandydat musi być zupeł
nie trzeźwy. 

- Wiem o tern i dlatego tak wcze
~nie przyszedłem. - iiM Mi-

.. 

Jakiś człowiek prześlarluje mnie 
od dłuższego' czasu. Proszę o pomoc. 

- Kto to taki? 
- Mój ojciec. 

Łódź, 29 czerwc'l. 
Od pewneg-o czasu do łódzkich skł~ 

dów manufakturowych zgłaszał się ja
kiś elegancki mężczyzna, który przed
stawiał się jako kupiec bielski, posiada
jący stosunki z na'jwiększemi ś!ą:skiemi 
fabrykami. 

"Ustosunkowany kupiec" przedsta
wiał kosztorysy i próbki towarów. 

Poniew8IŻ ceny były jednak zbyt wy
górowane, tranzakcje przeważnie nie 
dochodziły do skutku. 

Kupiec bielski nie przejmował się 
fe 'E "9 WF 4C&6 F § 

Zapłacił za zdradę 1000 dolarów, 
poczem wyjechał bez żony do AmerYki. 

tem jednak zbytnio i poleC'i.jąc na pr~. 
szłość swoje usługi, OPllsIczał skład 
wyrobów manufakturowych. 

W kilku sklepach zauważono po je
go wyjśCIU brak gotówki w ~asie. 

Ponieważ jednak kup'iec ów wywie
rał wrażenie nader doda!:nie, nie pode;
rzewano go o nic w tym względzie. 

Z tego te,ż powodu pomysłowemu o~ 
~!ustowi. - . . _ .. . . .... 
krolnle ki 
inych mia 
wało sl~ ~ 
bezkarnie. 

Lecz wr 
Matys.ka. W. . _ 
cono go '1a s!orącym uczynku kra 
W chwili, ~dy sięgał do kasy, poc 
go właściciel. 

"KontTolera finansów" oddane 
ce policji, która ujawniłD. ~z;el 
występów na bruku łódzkim. 

S.J skazai rfo na rok i 6 1 

więzienia. Pani Dla zwicho,ła lubia kariBrQ prZBZ romans z dawnym ni'fZBCzonym. 
W mieszkaniu byłego narzeczone~o II!!!-!!~.!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~. Łódź, 29 czerwca. 

Jeszcze przed dziesięciu laty był Lu. 
dwik Z. pomocnikiem buchaltera w jed
nej z mniejszych firm manufakturowych 
.w Łodzi, porzucił jednak swoje stanowi
ako, zebrał trochę gotówki i wyjechał 
do Nowego Jorku. 

rzeczywiście na miasto w pewn,j "swo
jej sprawie", jak mówiła. 

I oto przed miesiącem powrócił do 
JWego rodzinnego ~odu jako zamożny 
właściciel wielkiego składu obuwia. 

Nie przyjechał do Łodzi w sprawach 
4andlowych, pragnął jedynie zobaczyć 
.;ię z rodziną i wybrać sobie z !pośr6d 
łódzkich panien przyszłą żonę. 

Ponieważ mimo czterdziestki był 
krzepkim, pełnym życia męi-czyzną, &. 

IX) najważniejsza zasobnym w gotówkę, 
więc zaproponowano mu szereg partji. 

To samo powtórzyło się również na
zajutrz. 

W przeddzień wyjazdu Ludwik Z. 0-
fu-zymał drugi an'onim, w którym zako
munikowano mu, że żona jego spotyka 
się codziennie ze swym byłym narzeczo
nym i może ich tam spotkać w godzi
nach popołudniowych. 

Pan Z., który pierwszemu anonimo
wi nie przywiązywał wagi, postanowił 
udać się do mieszkania amanta swej mło 
dej małżonki, by spra wdzić na miejscu, 
prawdziwość informacji, zawartych w 
liście. 

zastał rzeczyw.iścieswą żonę. 

Zachowywał się zupełnie spok'ojnie. 
Młoda małżonka, zalewając się łzami, 
zapewniała go, i!Ż nie zdradziła go i przy 
chodziła do swego byłego narzeczonego 
jedynie jako do przyjaciela. 

MąIŹ był jednak nieugięty. 

- Nie zobaczymy się już więcej -
oświadczył. - Nie wierzę ci. U mego 
plenipotenta zostawiam dla ciebie ty
siąc dolarów. Żegnam cięl 

Nazajutrz pan Ludwik Z. wy:jechał 
sam do Ameryki. 

u 

Amerykanin był jednak dość wybre- Zb d -' k YW2ł SAlę III 188,-e 
dny. Po długotrwałych poszukiwaniach r OIBr! U r II W , 
:>bdarzył względami przystojną blon-
dynkę, Paulinę O. aż dręczony wyrzutami sumienia, sam oddał się 

Paulina pochodzHa z inteligentnej, W ręce policji. 

::o:aa}:lc:~~:i::,' k~;y k~~t j!~~a~i:!: ZastrzPUł szwagra podczas sporu D spadek. 
nią ożenić. Karol Kostka i jego szwagier, Józef Gdy przed kilku dniami Wojciechow 
?osady i z tego względu nie m6gł się z Ł6dź, 29 _zerwca. l miały być podzielone. 

Projekt malżeństwa z kupcem ame- Wojciechowski, ~ospodarz ,,"si Grab- ski pasł bydło na gruncie spadkowym, 
Iykań'skim przypadł jej do gustu i młoda ków, powiatu kutnowskiego, od kilku Kostka rozprawił się energicznie z pa

lat jUJŻ toczyli zawzięty spór O podział stuchem. Tegoż wieczoru zjawił się ró-
dziewczyna zerwała ze swoim narzeczo- spuścizny po zmarłym krewnym. wnież w domostwie W'ojciechowskich, 
uym. Sprawa ta kilkakrotnie opielała się z którym wszczął awanturę. 

Amerykanin nie miał dużo czasu, o sąd, ponieważ jednak najwlżniej-si Pomiędzy przeciwnikami doszło d~ 
.tięc po tygodni-owej znajomości odbył świadkowie wviechali do Am2ryk\ <Jd- ostrej wymiany słów, podczas któreJ 
\ię huczny ślu,b, po którym, nazajufu-z kładano ją za każdym razem. Kostka wyciągnął rewolwer i strzelił 

Tymczasem sołtys ws~ Grab!~ó~ pró do Wojciechowskiej, chybiając jednak. 
iuż, poczęli przygotowywać się do opu- bował ,pogodzić obie ow:::~nione 6tro- Przeraż'ona kobieta z okrzykiem 
I;zczenia Polski. ny, joonakże włościanie Ulparcie bronili trwogi wY1biegła z mies'z!tania. 

Pierwszego dnia już po ślubie Lud- ' swych stanowisk i nie chcieli zrezygno- Kostka pozostał sam na sam z szwa-
Nik Z. otrzymał anonimowy liścik, w wać ze swych pretensji. grem, który próbował go obezwładnić. 
którym zawiadomiono go, iJż jego żona Z tych też wzglęc.ów próby. pol~bo- ~ostka, po . krótki~j ~al;e pokonał g'o 
nie zerwała absolutnie ze swym byłym wnego zlikwIdowania zatargu me OSI~- Jednak, rzacIł na zlerruę 1 '\~ys~r~łem z 

nęły żadnego rezultatu. rewolweru w skroń pozbaWlł ZyClS. 
narzeczonym stosunków . i ma z nim W roku bieżącym Wojciechowslli Zbrodniarz po dokonaniu l!l0rder-
randkę o piątej po południu. zasiał żyto na je-dnem ze spómy.ch pÓL stwa w ciągu kilku dni ukrywa! się w 

O godzinie S-tej pani Z. udała się Kostka zniszczył mu jednak zasiew i lasach. 
wygrażał się, że zabije, jeśli ponowi Widząc je'dnak, ilŻ jest tropiony przez 
próby wykorzystania gruntów, które policję, oddał się w ręce władz. 

±HfN iM" H -

Teatr letni. 
---:0:---

Halło, łao z· nki! 
3-akłowa aktualna rewja ł6dzł' 

Starsklego i Solskiego. 
Rewja Starskiego i Bolsldego . 

"HaUo, Łodzianki" ściąga codziennie , 
teatru żądną beztroskiego humoru P' 
bUczność, która wypełnia ''1idownię 
parku Staszica do ostatniego miejsca 

Wszyscy bawią się doskonale, śJ 
wając wraz z aktorami refreny szilag 
rowych piosenek i łowiąc chciwie kap, 
talne dowcipy, któremi p, .MtO'zińsl 

{Mułek D"f~konterl i p. $z;u;..,ed (M .... 
Dollarson) sypią jak z rękawa.. 

pp. Wanda Jakubińska i Halinl 
pińska, wykonawczynie głcwnY'c 
kobiecych, cieszą się zasłuż01em J. 
dzeniem, a i reszta zespołu nie moż 
najmniej narzekać na obojętność p 
czności, która darzy aktorów frenet 
nemi klaskami. 

P. Zofja Tatarkiewiczówna i p. Je 
cki zdobywaJją pulblic'zność swemi t 
cami. 

Dużo humoru wprowadzają na Sct 
pp. Woskowski i Wilczkowski w roh 
dwóch kupc6w łódzkich, którzy, nie maw 
jąc już w naszym grodzie nic do roboty, 
zmuszeni są grać na katarynkach na po
dwórzach, by... zarobić na utrzymanie. 

Pp. Wroński, Krzemień~ki i i~ni. -;
wkładają w swe role makSImum lZycla 1 
werwy. A we wszystkiem znać rękę po
mysłowego, niestrudZ'onego reżysera, p. 
Konstantego Tatarkiewicza, który ,":y
reżyserował r~ję w stylu warszawskIe
go "Qui pro Quo" i "Perskiego Oka". 

p Kudewicz dał tr:y fragmenty. 
Plac' Wolności ogróde1( "Grand-Hotelu" 
i dworzec kali~ki Łodz.; zrobione z ta'Ką 
fotograficzną dokładrości.ą, ~e wywołUJ 
ją one za każdel11l IidsłO~llęcIe~ kurtyny 
szmer podziwu w?ród wI.dowm. . . 

Całość dopeJnia orkIestra jazz-b'll:n .. 
dowa pod dyr, Z, ~ia!_ostockiego, która 
wywiązuje si~ llalea:ycle ze swego zada-
ma. M. P. 

Ugryzł narzeczoną w łydkę Nieur?d.zaj kartofli 
słuchając pod ławką jej zdania o nim. l Jarzyn 

Skomplikowana hlstorja miłosna. I Usiadły i rozpoczę!y o~ywiona. kon- wskutek klęski deszczów~ 
Wcz9,ra.l miał się odbyć ślub p. Wik- wersację. ~31)na Ju!cla me u~rYW~ IJa1{ dowiaduje się "Express" w ubieg 

tora Kazm1erczyka z panna.. JulJa. P. przed pr~VJ.a.clółką.~ ze. WYC~OdZl zama.z tych miesiącach maju i czerwcu iloś i 
Ale Julcia nie kochała WJktorka. na- dla zrohlenIa part]I, me mając w sercu . . 
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Ilendarzyk. 
- Dzi~: Piotra i Pawła. WycieczłU "na zieloną trawkę" ... HEC Jutro: Bmł1ji 

-:-
Ws~ód słońc:a o g. 3.17 
Zi>Chód o ~_ 8.54 

W niedziele i święta tramwaje podmiejskie są przepełnione amatorami świeżego 
- powietrza. 

. EK 

Wsch. księZyca o g. 2.13 
Zachód o g. 17.32 
Długość dnia g. 17.50 

.I_~ Przybyło dnia 8.41l 
Młode pary i liczne rodziny wędruią na łono natury • 

Gdy nadchodzi wreszcie niedziela, 
lub święto, a więc dzień, na który czło
wiek wyszykuje sobie ze sto planów i 
projektów, już od wczesnego rana daje 
się zauważyć ożywiony ruch na mieście. 

Przy przystanku tramwajowym na 
ul. Zgierskiej, a również na Placu Rey
monta gromadzą się wycieczkowicze. 

Nadjeżdżające wagony elektrycznej 
kolejki podjazdowej są wprost oblężone 
przez publiczność, żądną wypoczynku na 
świeżem powietrzu. 

Do Adelm6wka, łielenówka, Langów 
ka, do Kochanówka, Radogoszcza, JuIja
nowa i wszelkich innych możliwych 
miejscowości wędrują dumy świętują-
cych łodzian. 

"Emigracja" w okolice podmiejskie 
rozpoczyna się wczesnym rankiem i 
trwa przez pierwszą połowę dnia. 

A wieczorem przedostatni i ostatni 
pociąg przywozi z powrotem wyciecz
kowiczów, zadowolonych, ożywionych i 
zmęczonych. 

Powietrze świetnie działa na wypo
czywających lodzdan. 

Na twarzach zazwyczaj bladych u
kazują się zdrowe rumieńce, uśmiech za 
dowolenia wyraża świąteczny stan du
szy. 

Szkoda ka_żdego wolnego dnia, spę· 
dzonego w Łodzi. 

;zem pa1l teraz myśli? O dzi
położeniu w państwie czy o 
III zgubił kapelusz? 

Albo do Rudy Pabjanickiej, do lasku 
Widzewskiego, wszystko jedno dokąd. 
byle jaknajdalej od miasta, od kurzu, dy

I mu, zaduchu ... 

A4 

Wiedzą o tern łodzianie i nie tracą 
czasu napróżno, o ile mogą chooiażby 
parę godzin spędzić na lepszem powie
trzu. 

Już nawet nie tylko o powietrze się 
rozchodzi, lecz o świadomość, że wy
szło się poza ulice, domy i kominy. 

nik egipski. 
'wanie snów i wróżenie przy
• moją dawną specjalnośoią.
>rzepowiadać nietylko to, co 
i to, czego nigdy nie będzie. 
liwości o dobro młodego po
'acowalem sennik eglipski. le
pi na ~ienniku egipskim, to 
l ą przyśni mu się coś niżej po- I 

stt ony poniższego spisu znaj
is snów, które najczęści'ej wi
licy i czytelniczki, a z prawej 
::zenie. 
- człowieka djabhl wezmą. 
- do rady miejskiej pójść. 
rka - dzieci nie mieć. 
y morskie - łodzianie w Zop 

~ patrz akuszerka. 
zarżniętego widzieć - z po-
enatorem rozmawiać. 
mieć - weksel wystawić. 

rnica - patrz "jędza". 
- budżet układać. 
racja - do związku monarch~-
5tąpić. 
- jladużycia w monopolu. 
. - ciężka rana i wrzody. 
zawracać - komunikat ma
,ytać' 
-- nowe kłopoty. 
:lądać -- na prześcieradle nie-

ka -- napadną jazz-bandyśol. 
. rzędem -- temu, kto rozumie 
itykę. 
acja - różne kanalje spotkać. 
debry - narzekać na ciężkie 

nt - plajta, komornik itp. 
- patrz "czarownica". 
,k -- działaczem poI.iltycznym 

V nrebiesklie - poznać myśli 
-. 
lie - Mt?;ądk,i w kasie cho-

~eli się nie śni, to najlepiej. 
(na potrzel)a. iezeld się śni, to 
10 • 

.Jatrz wyżej. 
- do Rygi jecrać. 
- premję ubezpi.eczeKową o-

Jadą osoby pojedyńcze, zaopatrzone 
w paczki gazet, jadą zgrane towarzy
stwa, uzbrojone w paczki z jedzeł1Jiem, 
a często i w butelki z herbatą, lub innym 
płynem, jadą rodziny w otoczeniu gro
madki większych i mniejszych dzieci 
z zapasami prowdantu i zabawkami... 

Za kilkadziesiąt groszy można oglą
dać "prawdziwe" widoki natury, rozko
szować się polem, lasem, zbożem - i 
swobodą, której niema w mieście. 

Po przybyciU na miejsce przeznacze-

Ile ~emln ~~a~a w [iij~n ie~nei ~I~J? 
Czerwiec tegoroczny jest wyjątkowo mokry, ale nie

zależnie od tego lato j jesień mogą być suche. 
Olbrzymie deszcze, jakie w ostatnich 

dniach spadły w całej Eur.opie, wz:bu
dzają nieraz wrażenie, jakoby z chmur 
lały ~ję pOpr'osttt poŁolci, 2'nlleni,:dacE' S:1~ 
na ziemi w rwące strumienie i często 
słychać o tern, że tu czy ówdzie woda 
stała na metr wysoko. 

Otóż, o ilel może to być prawdą w 
wypadkach wyjątkowych, w jakiemś 
wgłębieniu, czy na pochyłości, to jednak 
twierdzenie takie jest w regule przesa
dą, świadczącą o tern, jak mało orjentu
jemy się w tym względzie • 

Ilość deszczu można dokładnie obli
czyć i zmierzyć, a mianowicie wycho
dząc z założenia, jak wysoko musiałaby 
woda stanąć na ziemi, gdyby się nie roz
pływała, nie przeciekała do gruntu i nie 
parowała. Z obliczeń tych wynika, że 
ilości wody, spadające na ziemię prze
ceniamy. Tak np. w ciągu pierwszej po
łowy czerwca 1926 r. obliczono w Niem
czech wysokość wody des-zczowej na 70 
mm.,-a więc 7 cm. 

Zdarzają się je-dnak dni, w których 
przez 24 godzin opady zbliżają się do 
poziomu kilku centymetrów. Jest to je
dnak rzadkość. Dnie takie zdarzały się 
np, w r, 1902, zwanY'm "rokiem potopu", 

Wówczas opady w przeciągu doby do
chodziły nieraz 82 mm. Cały ubiegły 
miesiąc maj osią!Łnął naogół zaledwie 
pi<\tą c;z;-=~ć oPddu z "tego pamiętnego ro
ku 1902. Nie należy też opadów desz
czowych mierzyć opadami jednego dnia, 
lecz przeciętną z kilku miesięcy. Obli
czono już dla poszczególnych krajów 
przeciętną opadów atmosferycmych i 
zależnie od tego, czy ustalonej miary 
maksymalnej dochodzą, czy też nie, za
leży, czy miesiąc jak~ś -nazwiemy su
chym czy mokrym. 

P'oczątek czerwca przekroczył na
przykład miar-:: przeciętną. Jeśli opa
dów będzie w dalszym ciągu i w drugiej 
połowie miesiąca tyle, ' co w pierwszej, 
czyli razem 140 mm., wówczas zaliczyć 
wypadnie czerwiec teg-oroczny do naj. 
bardziej mokrych, jakkolwiek były je
szcze bardziej dżcLżyste, np. czerwiec 
1858 r., kiedy opadów było 229 mm! 

Nic to jednak nie 2'Jnaczy na przy
szłość w roku bowiem np. 1914 również 
czerwiec był bardzo mokry, a przyszło I 
po nim bardzo suche lato, Pierwsze mar I 
sze i bitwy w<ljny światowei odbyły się 
przy cudnej pogodzie 

-----
KaraJuchy,.,poszuklwacze 

---:0:'---
Jedwab z raków i chrząszczy. 

lek płacić - naiwnosć n~~zna- Hodowla robactwa przynieść może duże zyski. 
~i. t 'd t W instytucie chemicznym imienia ce 
- pa rz praWI lOWO "ZYClI!" W'lh l B l" dł' d 

eli - się śni, to niema na to rad:y sarz~ l e ma w er tnIe u a o s~ę. wu 
stwo popełniać -- liczyć na tute!szym uczon~t? pr. Herceg,owl 1 dr. 

, ,yczki. \(un~ck~ wyn~lezc nowy sposob wy twa 
i - może być Kochan6wek al- rllj.ma JedwabIU sztucznegO'. 

twardej subsbncji, pokrywającej ciało 
owadów i raków. 1 

ków. Vyra-bia się go z chitryny, to jest z 
dca-nie wiedzieć, skąd Wziąć _. 'ftIA4weMw 
lanie. 
rsytet skończyć - uUcę za-

Substancję rozpuszcza się w odpowie \ 
dnich płynach, które stanowią tajemni
cę wynalazku i z masy tej przędzie się 
cienkie nitki, trwałO'ścią znacznie prze
wyższające jedwab, a nie ustępujące im 
pod względem wyglądu. 

Jeżeli sen się sprawdzi, to proszę mi Najlepszy jedwab uzyskuje się ze 
dać znać. - skrzydeł majowych chrząszczów. 

W:.u1~tem być - obudzić się po przy 
icmnym nie do przykrego życi" 

WóZ -- być na wozie. pod -' 'U. 
-lbo nawozem. , 

i;YI.·b - pisz~ się nrzez ." 

Jeżeli zaś ni'e sprawdzi s~, to trzeba Wynalazek uczonych niemieckich 
czekać cierpliwJe, a tlloże ki'edYŚ to na- zllajdzie rychło praktyczne zasto~owa
" tąpi, - nIe albowiem zawiązała się spółka akcyj 

T ' T k-a,Hvm Ta[llie warto UI.,;tanowić pa 'b~tóra ma pn.ystąpie do wyrobu jed-

nia, wycieczkowicze kładą sdę pokotel\\ 
na trawia i patrzą w niebo. 

I to im wystarcza, i dostarcza naj
lepszego odpoczynku i najżywszego za
dowolenia. 

Pary młodych ludzi plci różnej moż. 
liwue najdalej odchodzą od spojrzeń ludz 
kich i rozkoszują się po swojemu naturą 
i swobodą ... 

Krótko, nawet bardzo krótko, bo za .. 
ledwie parę godzin, a w najlepszym ra
zie - cały dzień trwa wycieczka ZA. 
miasto. -

Ale i to wiele, d to dobrze, gdy mot. 
na chociaż cokolwiek wykorzystać porę 
letnią, o ile warunki nie pozwalają na 
opuszczenie murów łódzkich na czaf 
dłuższy. 

Przez tę parę godzin odpoczywają 

nerwy i płuca, i człowiek wraca, cho
ciaż zmęczony, ale jakoś raźniejszy do 
miasta. 

A więc nie żałujmy sobie - i używa.. 
my, ile się da i gdzie Stię da, nie czyniąc 
różnicy pomiędzy Adelmówkiem, Hele .. 
nówkiem i Langówkiem, a Rudą Pabja
nieKą czy Widzewem .••. 

Humor sportowy. 

ROBERT GRASSIN. 
zttakomity steyer francuski, jeden 

z najlepszych kolarzy świata, 

,osi to, o czem nikomu się 
0 10 skrót sennika eglpsk 

rn snów. '- wa lU. 
. - Wszystkie więc chrzą&T. .... ze, karal" - _ _ 

l. BÓ2:-wiara POWIada! ch, szwaby, pluskwy stonogi sta;"'\T się .(' ~:'\ MASCARł. r to chce poznać swą pr: 
·)Wii.ni!en zaglądać do tego , 1 nym mat~l,jałem ha-ndlowym i oo.owla \_iecraa Z nalwl~~szych sław. świat_ow~ 

fa,-. - ich l'rzynldć mOiŻe dute iysr' - ple'.~clarstw;..' 
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Poskramiacz 
, 
O\V krokody Lordowie-królowie wys 

- - 0'--_ Robinzono\vie na wyspach archipelagu angielskieg 
lvu~prawdopodobna, a I~dnak prawdziwa Nlstona. Srednowieczni naczelnicy klanów.-Nieograniczo., 

Młodv chłopak "gołem' rękoma" obezwładnia władza samozwańczych "królów". 
i bierze w niewol~ potworne płazy. Od czasu do czasu słychać o śmierci tak pokierować swemi sprawami, że nie 

lordów brytyjskich, którzy na wyspie podlegają sądownictwu angielskiemu, 
tyje na florydzie pewien młody czlo I swe ciało i wciga aligatora do łodzi. Iks, czy Ypsylon sprawowali władzę ani wogóle żadnemu, skuth jem czego 

wiek .niejaki Henry Coppinger. zwany Długie szpony bestji poruszają się gwar niemal że królewską. Wiadomości ta- mieszkańcy domu granitowego "z dit
pogromcą aligatorów. Młodzieniec ten townie. sięgając pogromcy' Ten jednak kie przypominają fakt, że król Jerzy V chem miedzianym" za;żywają wolności, 
spaceruje sobie po,prostu po mulistem nie Pop.uszcza ani na chwilę! ma wielu poddanych, którzy na niezli- jaką nie cieszy się żaden prawie śmier-
dnie mors~iel1? i .gotemi rękoma chwyta Teraz zadanie polega na jaknajszyb czonych wysepkach, rozsianych naoko- telnik. 
i poskramIa PleclOmetrowe potwory, szem odbiciu do brzegu i wyrzuceniu lo macierzystej wyspy centralnej - rzą- U wybrzeża Walji leżą dwie sławne 

Jak to czyni? Coppinger wyjp-żdia płaza na plażę! dzą po dziś dzień, niby suwereni. wyspy "ptasie": Skomer i Grasshol!il, 
śwą łódką do zatoki Miami. gdzie ro' się Sile i odwagę owego pogromcy moż Kto nabędzie jedną z tych wysepek, które do niedawna podlegały lordowi 
poprostu O olbrzymich aligatorów. tam n~ ocenić ~opi~ro wte,nczas, jeżeli się ten staje się temsamem możnowładcą, Kensingtonowi, zamieszkującemu w nie
obserwuje, wyptywające potwory, ~.vJe ,o t~m. ze al1gator. JakkolWIek. wyda mogącym rozporządzać zakupionym ob- dostępnej twierdzy, zamku św. Donata. 
stwierdza przy pomocy dŁugiej żerdzi Je SIę nIeruchawym - porusza SIę Jed- szarem według upodobania. Niektórzy Najmożniejszym z tych królewiąt 
miejsce. gdzie ' się okazalszy któryś okaz nak w rzeczywistości szybko i zwinnie. z tych królów wyspiarskich władają z wyspiarskich jest lord St. Levan, który 
zanurzył i - daje nura w ślad za nim ... że wyposażony jest w pazury ostre jak wysokich zamkó'w, "sterczących dum- mieszka w zamku prawdziwie królcw-

Strategja straceńca polega na tern, noże.i ogon którego .uderzenie .może wy nie", inni mieszkają w skromnych dom- skim, wzniesionym wysoko na skalistym 
by wylądować na kilka stóp przed 0- v:róclć ,mała tó~kę zaglo,wą. ze ,wresz- kach, nieróżnhtcych się nieraz od chat szczycie g6ry św. Mi,chała. 
t~'artą paszczą płaza. leżącego na dnie cle pOSIada dWIe szczęk~. uzbroJ~ne w rybaczych. Ale najwiękJSzą romantycznością (). 
morskiem. Aligator rzuca się na śmiał~ zęby, podobne do sztylet?\~, Nal?zy t~~ Pisma londyńskie opowiadają o ży- toczeni są członkowIe rodziny Wa~ers, 
ka z lewej. prawej strony. albo atakiem potworny. jaszcz~r ?O, na].nI,eb~ZPlecz.nleJ ciu kilku takich najwybitniejszy.ch "kró- którzy od kilku generacji zamiesz ują 
trontowym. O ile uczyni to z prawa albo szy~h .zwlerząt. Jakle 1~~meJą I do najbar lików", Tak np. na wyspach scillej- samotną wyspę Inishmurray. 
z lewa. musi Coppinger uciekać na PCl- dZle~ zarloc7.nych, ~ablc go zaś trud~o, skkh "panuje" niejaki T. A. Dorrien Panuje tam jeszcze stary system kI a .. 
wierzchnię i próbować szczęścIa na no- g~yZ k~le odsl~akuJa od pacerza o Ile Smith. Zamieszkał on w malowniczym nowy, dzięki któremu wszyscy ~iesz-
wo· nIe trafIą gO w tYlną część głowy. klaszborze Tresco, otoczonym lasem~ kańcy muszą być bezwzględnie posłu-

J eżeli jednak alis.;ator rzuci się wprost Zaznaczyć należy, że dziwny młody dl " szni naczelnikowi. Istnieją jeszcze na 
Cz łowl'ek z Florydy posl'ada całą fermę Nieco dalej na północ osia - onglS wyspie po~ańskie zwyczaje i przesądy. przed siebie, natenczas wpada w wy- 1 k' C l H a 'UTVspie o 

k • . rOJ'ącą Sl'ę wprost od nałapanych w ten upIec - O' es arma:n, n ".1 " Ża,den z wyspiarzy nie poważy się za-cią,g-nięte ręce poskramiacza. tory zc- I - L d kt· k 61 t rueba 
lawym chwytem ujmuje obie szczęki sposób krok od li. któremi handluje, jak un y, . orą zwą fi r es1wElIlll

d 
h . żartować z -- "Ołtarza przekleństwa'ł. 

potwora! Rozpoczyna się walka. niesły kto innyp rosiakami naprzyktad... Posiadacze wyspy umie i otyc czas gdy! mogłoby to wywołać zemstę stra-
~ana homeryczna między człowiekiem ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!lt~m!.~~~~!~~~~!~~ szliwy~ demon~!... ~~d~e s ię tam 
a zwierzciem tembardziej niebezpieczna :: "Kościół ognisty", którego ołtarz sam z 
że Copping-er walczy w obcym s\,lbie Iii. sifJbie otacza się plamieniami, jeżeli !pO-
żywiole w przeciwieństwie do płaza, P przewrocie w Portuga .Ili l • • łożyć na nbu trochę drzewa. Mieszkań-
który czuje się .. u siebie w domu ... ". er wyspy nie płacą :żadnych podatków. 

Jest tych szczęśliwców 80. 
Zadanie śmialka polega na tern, aże- Na wyspie Fota siedzą od niepam.ię-

l IJ wcią.gnąć do łodzi rzucają.cą się kil- tnych czasów lordowie Barymore, pod-
kakrotnie od swe,g-o pogromcy cięższą czas gdy Earl of Dunraven króluje na 
i nieporównanie si]niejs~ą bestję l to g-o wyspie Garynish. Lecz do włCllŚciwych 
łemi rękoma!.. Przez kilkanaście sekund królów wyspiarzy dochodzi 'Się dopiero 
które wydajes ie wiecznością. kotluje na wyspach hebrydzkich, gdzie naczel-
wszystko do kola. Wreszcie pojawia się nicy mogą wyma.gać od swych podda< 
nad powierzchnia. wody to śmigający na nych na wzór średniowieczny bezwzglę-
wszystkie strony ogon krokodyla, to glo dnego posłuchu. 
wa łapiącego powietrze człowieka. kt6- Na)potęlżniejszym z tych kacyków 
rą mometalnie znowu zanurza. nie pusz- jest Mac Cailean Mhor, mający tytut 
czając jednak na oka mgnienie potwor- księcia Argyllu. Jest on królem w peł-
ne.i paszczy. Bvła by to śmierć pewna. a nem tego słowa znaczeniu, który mógł, 
już con:Jjmniei grozi/oby odcięcie ręki by wezwać pod swą chorągiew natych. 
lub nogi. miast wszystkich swoich "wiernych". 

Wreszcie bestja ustaje zmęczona. gdyby uWar.iał, że życie jego, czy mienie 
PORromca trzyma paszczę już tylko jed jest zagrożone. 
na reką., drugą. chwyta ogon, otacza nim iiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiii5iiiii __ m 
Młyn w Sans-Souci. 
Wielki lO-cio akloWy superfilm memlecki 

to opowieść o tem 

jakim naprawdę był 

fryderyk Wielki 
przyjaciel, VOLTAIRE'A' wszyst
kie,:!o co w F R AN C J I było do
brego. Przekonamy się zresztą 

PIERWSZY STEROWIEC 
konstrukc,ji sowieCkiej. 
w najbHższych dniach mają być do~ 

konane w Moskwie próbne loty stcrow~ 
ca, wybudowanego wedle planów urzę
du lotnictwa. 

o tem w "Reducie". Defilada VJoisk Ciomeza d, Costy w Lizbonie, po dokonaniu 
zwych;skiego pr ewrotu w Portugalii. 

Statek powietrzny ma być wykona .. 
ny w całości z matcrjałów krajowych. 
Sterowiec nosi nazwę "Sterowca czer
wonych chemików i pracowników gu
mowych", z których składek został zbu
dowany. - -40) JULJAN STARSKI wszy się jeno zagadkowo pod wąsem. r Woczach karła błysnęły łzy. Spuś' 

Nagle błySiIlęła Brownowi w głowie stra cn golwę, wstydząc się ich widocznie 
szna myśl: Milczał przez dłuższy cza.s, opilno· 

"Czarnej \Nilli" 
Powieśt sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 

- To zamordowano wtedr{ TumaL wając wzruszenie, które go nagle ogar
Karzeł patrzał nań z pod spuszczo- nęŁo. 

nych do p,oł,owy powiek. Brown był jednak nieubłagany. 
- Mów pan, prędzej, gdzie jest Tum? - Gadaj-że pan, u H.cha, gdzie ons 

N, . )'esi? Coście tu z nią zrobili? - Ie pOWiem ... 
- Mów pan, bo inaczej ... - tu sięg. - Nic, nic ... Nic żeśmy jej nie zro-

nął gwałtownym ruchem do tylnej ki e- b:iB .. , Wiera jest w szpitalu. 
Ujrzał poż6kłą twarz Wasyla i jeg.o I mia·r wymknąć się z kurytarza. Ale de- szem w spodniach. Wasyl zbladł gwałto - W szpitalu? - źd21iwił się detelr· 

bystfe, ZlDlrużone oczy, w których czaiło tektyw chwycił go za rękę i przydągnał wnlle, widząc iż to nie są przelewki. tvw. 
się niezwykłe zdumienie, graniczące nie do siebie.' . __ Tak ... Odwieźliśmy ją do szpitala 

1 . - Czekaj pan, czekaj ... - wykrztu-
ma z przeratemem. - Staćl Stać spokoj·niel. d!a obłąkanych w Kochanówcc . • 

C sit - Już mówię ... Tumów niema tutai 
- o to? .. Skąd pan tutaj? .. Brown? - Czego pan chce odemme - "'Y- Brown otworzył szeroko oczy Z~ 
Był ta:k osłupiały, że z trudnośdą bełkotał przestraszony Wasyl. juŻ od wczoraj... "durnienia. 

Jyu\1cał z pobladłych warg krótkie, - Mówiłem juŻ raz: proszę o wyda- - J akto żadnego z nich? _ Dlaczego? 
urywane słowa. nie mi kluczy do p'okoju Tumów. - Karzeł potrząsnął potakująco )!łc- _ To jest dość długa hi,tor ia, kt6r, 

-- Dziwi pana moja tu obecność, pra - Pok.oje są otwarte - wvrzekł f1eg wą· chcę panu opowiedzJec. .. Ale zaraz ... 
lIda? - zapytał szeptem detektyw, matycroie karzeł. - A Butski? Chodź pan tutaj ... Wszystkiego pan się 
~blitając się do Wasyla. - Otóż proszę _ A więc wchodzimy... - Także już n:ie jest tutaj. dowie ... 

y z~odził się pan z tym stanem rzeczy Nacisnął klamkę i otworzył drzwi. - A gdzie są wszyscy? Weszli do pokoju. Brown zamknął zt 

l.uznał dobrowolnie moją przewagę nad Namacał poomacku kontakt na ścianie Wasyl zawahał się przez chwilę, po- sob~ drzwi na klucz i wsum\t go do kic-
rum. Jestem tutaj nie sa.m ta:k, że opór i przekręcił go. Błysnęło różowe świa- czem rzekł: szeni. 
zpańskitj strony będzie conajmniej :Dby Ho małej ampli, wiszącej pod samym !lU - W Łodzi... Odstawiliśmy ich wszy- _ Ma pan może papierOSa _ Z:lPY' 

teczny. Nakazuję bezwzględne posłu- fitem. Brown rozejrzał się zdumiony po stkich autam.: do domu... tał Wasyl, siadając przy st,:' jku. 
~ze6stwo. Proszę o klucz z tych poko- pokoju. Nikogo w nim nie było. - Łżesz, stary/ _ zdenerwował się _ Proszę - odparł detektyw, Z.l). 

łÓW. - Gdzie jest Tum? - zapytał, ścis- detektyw. Łżes zl l mując obok miejsce. 
- Nie mam kluczy - rzekł WasyI kając z całej siły ram.ię Wasyla. I - Nie, panie, to szczera prawda.. W pokoju panowała przez chwilI) 

~pł.lznie i uczynił ru.oh, jadby miał za Ten nic nie odpowiedział, uśmiechną -- A Wiara 1 kompletna cisza. (Dok. nasL). 



udziesta (o~talnia) lista zdobywców pre r 
siódmego bezpłatnego konKursu "Expressu". 
P. Adamczyk Stanisława (Cegielniana 74) zdobyła 

maszynę do szycia. 
Maszyna do szycia 22. Michalak Antoni, Smugowa 10. 30. Szyk Władzio, Nowocegieiniana 46 41. Misztafewlcz Zofią, Chłodna 6. ' 

Z3. Zimniewicz Jan, Profesorska l, Ra 
dogoszcz. 

31. Lewkowrcz Tola, Nowomiejska 31. 42. Działoszyłiski Fabjan, Główna 61. 
l. Adamczyk Stanisława, 

Nr. 74. 
CegielnilIna 

24. Augystynowska Franciszka, Mary
32. Dzikiewicz Adam, Zgierska 107. 
33. Różański Romanek, Dworska 107. 

sińska 21. 34. Minias Jadwiga, Nowodworska 14. 
Po 2 kilo mąki. 25. Balcer Irena, Nowozarzewska 5. 35. Rubin~ztajnowa Dora, Wólczańska 

Z S 
• M . 26. Grzegorzewski Henryk, 28 p. strz. Nr. 65. 

• zymanska arja, Gdańska 4. kan. 12. 36. Wozniclca Janina, Kilbiskiego 147. 
3. Hałaj Władysław, Modra 6. \ 27. Wojciechowska Józefa, Piotrkow- 37. Sldba Józef, Abramowskiego 17. 
4. Weksler Kuba, Krucza 11. ska 121. 38. Ja kubowłcz Lajb, Drewnowska li. 
S. Wapiński Józef, Wysockiego 18. 28. Szalewicz Bronisława, Bolesław l. 39. Gróje.:ki Ernest, dr. med. Zielona 8 
tJ. KlimJdewicz Bronisława, Dolna 4. 29. Mada) Cecylja, Zakątna 35. 40. Leminowa Ziunia, Żeromskiego 46. 
7. J aszczak Jerzy, Nowosikawska 4. !"!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
R. Sierakowski Majer, Piotrkowska 192 
9. Hauk Aniela, Luizy 51. 
10. Sontag Karol, Nowozarzewska 31. 
11. Romańska Zoija, Polna 24. 
12. Balcerzak Edward, 28 Strz. Kan. 51 
13. Przybył Bolesław, Łąkowa 8. 
14. Wajsheller Roman, Główna 50. 
] 5. Pakulski Karol, Przędzalniana 82. 
16. Haller Bolesław, Pańska 85. 
17. Hołman Lldja, Napiórt(owskiego 53. 
18. Gotlib Dawid, Plac Wolności 7. 
19. Wyrzykowska Sabina, Zachodnia 

39. , 
ZOo Modrzejewski Adam, Ogrodowa 28-
21. Kamińska Karolina, Łagiewnicka 30 

- li g = 

Jak ~awniei lOltawało ~i~ mini!trem 1 
Ciekawa historja z przeszłości. - Tallevrand uważał 
propozycję ministra za dogodną do zrobienia majątku. 

Dzisiejsi ministrowie naśladują Talleyranda. 
Briand "buduje teraz dziesiąty jwż powóz pani Stael. Znll'komita lit'era·tka 

gClibinet - pi.sze paryski "Matin" i do- udała się na posłuchania do Barrasa, a 
daje cynicznie - za!pewne znowu na w powozie czekał ~a odpowiedź Ta}lley-
kilka tygodni". rand. 

I przy tej okazji przypomina, jakich W gabinecie Barrasa r~g!l'ać się 
to używało się dawniej sposobów, aJby miała dramatyczna scena. 
zostać ministrem. Przyta<:za wy,padek - On rzuci się do S~kwany, jeśli 
sławnego Talley,randa, także późniejsze- nie otrzyma teki ministra - wołała z 
go ministra Napoleona l. płaczem pani Stael. 

,f3. Różycki .Józef, Anny 19. 
44. Bielajewówna frania, Andrzeja 38. 
45. Frl-'szerow3 Anna, StarowÓJczań. 

ska 9. 
46. Oronowski Julian, Łączna 23. 
47. Przybylski Wolf, Cegielniana 4Z-
4~. Chaiduk Jerzyk, Lubelska 8. 
49. Wojdal .Maria. Rokicińska 53. 
50. Dylimanówna Saba, ŻabienIecka 2, 

Radolnszc:z. . 
51. Kartus Róża, Andrzeja 40. 
52. WoJfowicz Leon, Pomorska 53. 
53. Przygoda Paulina, Krucza 38. 
54. Łukasiewicz Marja, Główna S. 
55. Klimecka Zofja, ~ólnocna 8. 
56. 13ndberg Herc, Konstantynowska 

Nr. 30. 
57. Sztain Henryk, Zielona 8. 
SS. Podlecka Rozalja, Andrzeja 49. 
59. Sobociński Aleksander, Lutomier$ka 

Nr. 29. 
60. Gebauer Paulina, Mickiewicza 9. 
61. Btasz~zYk franciszka, 'Piotrkowska 

Nr. 31. 
62. Kiedrzyńskl Leon, Konstantynow

ska 52. 

Swięto chłopców 
W Japonji. 

Już w roku 1797 za panowania dy- A TaHeyrand najspokojnie; w świę-
rektorjatu, Talleyra.nd został ministrem de czekał w powozie na powrót swoje; b d K-1 h - ł oy" 
C'nraw zadraru'cznych. Tekę ministra przyjaciółki. or ł Ił BDBr I \V ar 
~obiła ~u u wszechwładnego Bana- Barr'as przelorsował na J)osiedzeniu U." 

W maju cala 'Japonia obchoozila uro
tzyście święto chłopców, zwane .. tango
n-o-sekku". Dla cudzoziemca niebywale 
dekawy widok przedstawiają olbrzy
mie papierowe karpie, powiewające z 
Clługich żerdzi, wbitych w ziemię, przed 
każdym domem, w ~tórym mieszka cho 
~by jeden chłopiec. 

sa, F_ani StaeI. d}"rektorjatu kandydaturę Talleyranda./ OItCB' 
MaJdame Stael otrzymała w pierw- A Talleyrand, obchodząc uroczyście • 

szej chwili odpowied:t odmowną. Bar- nominację na ministra, rzekł POdCZM Anegdotk a o słynnym wro'" 
ras oświadczył, że rO:mlawiał w tej spra uczty do Consbntina i pani Stael:. gu małżedstwa 
wie z kolegami, a ci sprzeciwiają się no- - Z trudem zdobyłem tę pozyc,ę· • 
minacji Taleyranda. Ale postaram się . poz~stać na pozycji W wydanym świeżo ŻYciorysi.e lorda 

Na to miała pani Stael oopowied'ziee tak długo, AIŻ zrobię ma,ątek. Kitchenera ~najduje się następuJąca a-
Barrasowi: . negdot!ka: 

- Tem lepiej dla pana! Bo im go- Talleyrand został długo na ,pozycji Kiichener, kawaler, zawzięty wr6~ 

W domu zaś, w każdej rodzinie, wy 
dostają w tYm dniu zbrOje przodków 
t układają je na Ślrodku największego po
koju, aby wszyscy koledzy syna mogLi 
im się zbliS'ka przypat1rzeć f przypomnie 
t~ sobie o dawnej waleczności wzoru wo 
łowników - samuni6w. 

rzej będzie usposobiony dla kolegów ministra. małżeństwa, byl w6~czas wielko;ządcą 
pana, tem większe usługi odda panu. Dzisiejs.i ministrowie usiłują r6w- Egiptu. Pewnego dnIa jeden z ofl~er6w 
Będzie dla pana szpiegował. I nież zrobić majątek, a czynią to w zna- poprosił go o urlop ... aby m6~1 WY1echać 

Barras prosił o czas do namysłu. cznie szybszem tempie, bo wiedzą, że z do Anglji celem zawarcia zWlązk6w maI 
W kilka dni zaiechał przed pałac pozycji zdobytej Ś'Ciągnie ich rychło na- . ń ki h ze s .c . 

luksemburski, gdzie rezydował Buras, s·tępca. Na to Kitchener: . 
_ ObowiąZki służbowe wymagaJ~ 

, Goście '- malcy. rano i po południu Orygl-naJny proces rozwodowy 
4dwiedzają się wzajemnie, patrzą na 
łnf~.d.e, pokryte rdzą zbroje i zajadają 
~bflCle przygotowane łakocie. Mąż zadenuncjował przed urzędnikiem celnym swą żonę 

Pochodzenie tego święta wywodzi h t ' b t' b· · 
l·ię z zamierzchłych czasów, kiedy tło w C CąC W en Sposo ra owac swą am IC1ę. 
781-ym r· mongołowie chcieli zająć Ja- BUDAPESZT (CEPS). Wkrótce od- rzeń 'ze strony żony, małtonek zdecydo
Qonję, a książę Sagara z nielic~nymi wo będzie się w Buda.peszcie ciekawy bar- wał się na krok, który pooią.gnął za ,go
t?wnikami wY1ruszył na nich i obronił dzo :"Woces rozwodowy. Pewne młode bą fatalne następstwa. Nie maJ'ąc na,'-
~raj przed zalewem najedźc6w. Przed "'" 
bitwą udał się do śW.ia,tyni Pudżitary w małżeństwo z najlepszego towarzystwa mniejszej wątpliwości, że !Zona istotnie 
prowinCji Jamasiro i tam blagał bogów budapeszteńskiego bawiło przez dłUiŻ· posłuchała jego ostrzeżeń i nie wiezie 

d h Ó szy czas w Wenecji. nic ze s'obą, podszedł niemacznie do 
i ue y przodk w o zbawienie i pomoc. Przed powrotem na Węgry, gdzie, celnika i pOclchu, wskazując na swoją 
, Armada mongołów, dzięki si'lnym wia jak wia,domo, panuje obecnie straszna żonę, zwrócił uwagę urzędnika, że pani 
trom i rozhukanym żywiołom morskim, drożyzna, chciała praktyczna mał,żonka ta, o ile mu wiadomo, wiezie rzeczy nie
latonęła, stając się łupem ryb. Zdarzy- kupić mały zapasrik jedwa:biu i koronek. oclone. 
lo to się w maju, a że japończycy uwa- Mąż jej jednak odradzał, zwracając jej Urzędnikowi oczywIście, mimo całej 
iają za króla ryb karpia, karp powiewa uwagę na to, że na granicy węgierskiej niechęci do spełnienia swych obowiąz
nad każdym domem, w którym mieszka przeprowadzana- jest surowa rewizja ków nie pozostało nic innego, jak pod
chłopiec - przyszły obrońca ojczyzny. celna. dać jednak rewizji bad8JŻ zadenunc'jowa-

W niektórych prowincjach święto ł Małżonka pozornie uległa rozsąd- nej damy. 
"tango-no-sekku" utożsamiają ze świę- ny~ perswazjom męża i wyrzekła się Mą.! cieszył się jut w duchu, te w 
tem irysów, - "s-iobu-no-sekku". w zamiaru przewiezienia jedwa.bi i koro- nip.winny sposób uratuje swój autorytet 
pierwszych bowiem dniach maja roz- nek. K.iedy przybyto na granicę, ku wobec mał,żonki. Okazało się jedna.k, 
kWitają irysy. To też, gdy chłopcy uda .przykremu zdziwieniu małżonka opa- że małżonek nie2lbyt dobrze znał swą 
;ą się na spoczynek, starsi piją wódkę z wiadania jego o surowości kontroli nie żonę. ' 
"yż.u, "sake", zaprawioną esencją z iry- znalazły potwierdzenia. Ku osłupieniu i przeraJŻeniu swemu 
sów. . , Celnicy włoscy przeprowadzili re- ujrzał po otwarciu prz.ez urzędnika ku-

DZIewczynki w tym dniu są smuhe, wizję niezwykle łagodnie, tylko dla for- fra całe stosy jedwabi i koronek, które 
:azdrośnie spoglądają na cieszących się my tu i owdzie zaglądali przelotnie do I żona jego pokryjomu kupiła przez wy
i)raciszk6w i przypominają sobie ma- bagaży. Żona poczęła spog'lądać na mę- jazdem z Wenecji. Ce'lnik węgierski z 
r~ec i święto dziewcząt "hina-macu-ri" ża dość nieprzychylnie, skłonna do przy całym spokojem skonfiskował wsz)'1St
kiedy to dziewczęta są przedmiot~!U puszczenia, że małżonek tylko przez kie te "skarby", aniefortunny małlżonek 
uwa~i rodziców i całego narodu. złośliwość straszył ją rzekomą surowO- musiał prócz tego za.płacić 10 mil'jonów 
iil&ii!J!Q&jJ!li6j!łilJi" 1'- U Hr ,..... ścią kontroli. koron grzywny. 

Sytuacja stała się dla mał,żonka jesz-, Obaj małżonkowie byH na siebie do 

CzytajciE 

Jlu~tfOwan~ Re~UDli~f. 
cze mniej przyjemna, lciedy przybyto na tego stcpnia oburzeni, iż niezwłocznie 
granicę węgierską. Urzędnicy celni po- po swym przyjeździe do Budapesztu 
prostu nie zdradzali najmniejszych skłon wszczęli kroki w celu uzyskania rozwo
ności do przeglądania bagażu pasaże-I duo W budapeszteńskich kołach towa
rów. Wówczas chcąc ratować poder- rzyskich sądzi się jednak, !Że do rozwo
wany autorytet i uwolnić się od pod ej- I 'du nie dojdzie. 

aby pan pozostał tu'taj jeszcze prze~ r?k. 
Jeżeli po tym czasie zechce pan SIę ze
nić, dam panu żądany urlo~. 

Po roku oficer zgłOSił Się ~nowu. 
'- Jakto zawolał Kitchener, przez 

cały rok mi~l pan czas do namysłu, i je
szcze chce się pan żenLć? 

- Tak - odparł oficer. 
_ W takim razie ma pan urlop. W kl 

żdym razie to rzadki przykład y.ytrwa-
lości męskiej. .' . 

Oficer salutował. a kIedy lUZ był ., 
drzwi odwrócił się i wyrzekl: . 

_ 'Ekscelencjo, żenię się, ale me z t~ 
sama, kobietą, co rok t~mu. 

"Wyrozumiały" urz,~nik 
czyli szczyt tęPQ~Y blp

'rokratyczner· 
Do sekretarjatu maryna~,ki w j~dn~ 

z portow.ych miast w Anghl z~toslła SIę 
niedawno 'pewna ,uboga staruszka .pc 
wiadomość o swym sYt,1u, który sluzyl 
w marynarce wojskowej. . 

_ Jak się nazywa syn pam? - zap~ 
tał urzędnik· . . ' , . d . ł. 
~ John Ravenhłl - 'odpowle zlala 

ma-tka. d . } 
Urzędnik zaczął prze~lą ać SPISY 

po chwili rzekł: . . , 
_ John Ravenhil nie ŻYJ~· 
Starusż1<a krzylkn'ęła i zemdl?-la: 
Urzędnik pochy'litsię nad nlą l w"V" 

rzekł: . . ż To 
_ Niechże się pani me ?rzera a. . ' 

co pani powiedziałem, to Dylo zupe~nlE 
prywatn ie. Za kilk~ dni ?trzyma p~nt, '~" 
rzędowa: wiadomosć, ktor.a qdpo~7 .ed,1.o 
panią przy~wtuje n.a prZYJęCIe tel smut-
nej nowiny. ' , 



/ 

............. :. .. 
• czrozumitl1~ 

tle przez p. Lenglen t... . " • • 

.a.nę. I L.wyclę::. 
ko l • l k' najzupclnie z .... 

• 0:- Ja { ~ r0l'Il:me, p!asa wystąpiła wreSZCl~ 
. podkesla - me zmIema IStO- . . b E' lb I· 

,zy skatialu wywolanego prze- nł le . ez ue da;tma . '. Y;, 
: ". ".' y CIąg zawo ow gmesc pr .. 

. ynaJmmeJnle przez spozmel11e. .Najlepiej popisał się tym razem atak 
...,ala prasa agielska żywo i surowo biało-niebieskich: który pod bramką I sz, 

Jm.entuJe skand!. Najsurowszy jest długo się nie namyślał i strzelał ile się więcej 
"DaIly Express" który poświęcając tylko dało. • Trz e c.. 

._ arty~ul w~tępny kandalowi, pisze mię Pomoc słabsza ani'żeli zwykle, iedy- C. pned Sztu. 
cy, ~zy lI~neml, ze sk<:'o punktualność uwa nie obrona i bramkarz stali na wys'Oko- niego miejsca r 

'lana J~st ~a grZec'lość królów i skoro ści zadania. os'tatnie . 
. naza- w kraJac~ ku!.t.uralnr~h na'Yet m~żowie l P. T. C. czuło się jakoś nieswojo na O ile dalszy ciąg _ 

, iaki spo stanu, :rll~O .IZ .mo~ąJY m!~ć. \ylel~ na ·boisku D. O. K. Brak było u zawodni- niesie niespodzianek w 1-
,edon przezusyrawlddhwIebme, Je spozmaJą SIę o ków animuszu, werwy w grze, a 'U!Ż naj- 2-óoch, albo jednego punktu 

ca e ~~ 'liny. e~, uPzedzenia, to tem- bardziej ospale grało trio obro~e, a S. lub W. K. S. w SiPotka~iu ~ 
_ ,.1 wielkiego turnie- b:rdzIeJ .0SObISt?SC, kha w innych cza zwłaszcza bramkarz. drużyn B-klas'owych, natenczas QUJ"~ 

, Śt tJ. " . Program zapowiadal s k ch Toze u~a~fna b1a.by tylko za d~ 1?0 pauzy zdobywa Hakoah, grający będzie musiało do trzeciej, decydującej 
a go.. , po południu pojedyńczą grę j s. ona ą cyr. ow {ę, POllIma s~an?~ac z WIatrem aż 5 bramek przez Segała 3, rozgrywki. 

tJ. Leng/.::n przeciw p. lJewhurst. Nie- tę elemental ną zasadę rzyzwOltosCl. Hartsta;ka i Lipszyca 'po jedn~j. Na ra.2iie W. K. S. posiada 18 punk .. 
przeliczone tłumy widzów naplywaly ~,S~andalem !--englerf zajmują się POPI ero ro pr~erwle zyskuje P. T. C. łów, G. M. S. 16, za to jednak o jedną 
już Qc! pqłudnia. Punktualnie na pięć. mi- t~kze Inne powazne lonarńskie dzienni dWle bramkI, zas Ha'koah ostatnią ze rozgrywkę mniej, anilżeli wojskowi. 
nut przed godziną drugą -przYbyła kfó.. kl. ,;Wes~mster. Gazette żąda wręez strzału Edelbauma II. X. 
l?wa Anglji specjalnie, aby przyglądać zdyskwah~I~owanra "Zuzany" z powo >4 

SIę grze Lenglen. du osluplaJącego pogwałenia zasad 
Minęło pól godziny na bezskutecz- d~en~,clmenerji sportowej .. D.ai!y. Chr? 

'lem oczekiwaniu. Wobec poruszenia i nIcIe do~naga SIę przynaJll'aIeJ JaknaJ-
90smaku skandalu, jaki już dawał się surowsze] nagany. ze. stwy sporto
wyczuwać, po godzinie pól do trzeciej wy ch klubów an~lelsklch, 
ukazal się sekretarz komitetu p. HiIly- ... 
ard, zlożywszy glęboki ukłon przed try * 

im łedun-Ne kil fennisisłów . . ~ 
50-lecie Wimbledonu.-Uroczvste otwarcie turnieju.

Najznakomitsi tenniści światowi na starcie. 
buną oczekujace wciąż królowej oświad Dalsze wyniki turnieju te~sowego 
CZY!. że polecono mu zakomunikować iż w Wimbleden: Spense - Pete~en 6:3 ' Lo~dyn, w czerw'Ou. Na tegOTocznej Uście graczybrak'ują 
że polecono mu zakomunikować, iż 'P. 2:6, 6:2, 6:2, Aeschliman - BUl1et 4:6 (Korespondencja własna). tylko ze znany<:h pat'isłw europejskich: 
Lenglen "uległa spóźnieniu" w drodze 6:3, 2:6, 6:4, 6:1, Borotra - fry.ee 3:6 W r. b. upływa 50 lat od czasu gdy Szwecja i Włochy. Nieobecność Niemiec 
lecz jest nadzieja, że przybędzie nieba~ 6:4, 7:5, 6:4, KincI..!y - Gilbert 61, 6:1 na historycznych kortach "AIl-En- jest wytłomac~ona; Paterso.n i A'Ilder-
wem. 6:4. W zawodach pań Nuthal n.t 15) gland Lawn Tenni-s Clubu" rozegrano son, słynni australitczycy nie przybyli. 

. ~óźl1iej okazalo się, że w każdym - Eliott 6:4, 5 :7, 6:2, fry - n:nnet ! pierwszy turniej tennilSowy o . . młstrzo- file chcąc naramć się nłl. olbrzymie kosz.. 
,aZle nie .spóźnienie w drodze byto przy 6:3, 4:6, 7:~, Goodfree (dawna miss I stwo. Początkowo, jak sama nazwa ta i natychmiastową eliminację; to sa-
czyną meobecności szampionki. Przy- I~ane) - Elhsen 6:0, 6:0, Vlasto-uans "AlI England Chiampioshipo" wskazuje, mo ucz;ynili japot'iczycy. 
b~ra ona bezpośregnio z Londynu do- fIeld 6:1, 6:2, Ryan - Collegate 6:0 było to mistrzostwo tylko graczy angicJ Poniew~ losowanie odbyło się zu
plero O g. 3 m. 15 tj. na 15 minut przed 6:4. skich, z biegiem lat jednak Wimbledon pełnie bez ograniczet'i mogło się zdarzyć' 
wyzn~~zoną jako numer drugi jej grą I W zawodach panów: Cochet - ler stał się miejscem, gdzie najtęższe rakie- że zaraz w pierwszym kole spotkają sdę 
p~dwoJną. Natychmiast udała się do gą nard 6:1, 6:3 6:2, Prugnen - Zemla ~3 ty świata ubiegały się o zdobycie naj- 2 pretendenci do tytułu mistrza. Tak 
~me;u sekr.etar~a.i .wobec, bardzo tago- 6:1, 6:2, Gobett i Decuis - Poland i w~~szego odznaczeruia; "Championshi- się też stało w pojedyt'iczej grze pat'i, 
,n~.,,~ z;vrocema Jej uwagI na fakt spó- Dash 6:2, 6:2, 6:4. W meczu 2ry PO& po . gdzie M-lIe Lenglen natrafiła na miSI 
ll1!en.Ia l nadaremnego oczekiwania kró wójnej pań pomiędzy parą francuskI Tegoroczne mistrzostwa, wobec juhi Brovne, z którą rozegrała finałowe SiPO
\o~eJ, wykr~yknęla podobno z niezwy- (lenglen i Vlasto i parą amerykańsli: leuszowego roku miały charakter uro- tkania podczas parysikego turnieju. 
f. a, arogancJą: (Ryan i Browne) wygrały amerykankI czysty. Sportowa Anglja przeżywała 

L - Jeśli nie podoba wam się, że przy niespodziewanie 3:6, 9:7, 6:2. jwielki dzień. 15 tys. widzów zebrało się Tegoroczme mistrzostwa rozpoczęł, 
'Jylam o tej porze, o jakiej przybyć mo ~~li\iłMlł!ilPł~1It"4Iłi4llm na otwarcie największego mię-dzynarodo niezwykłe . uroczystości; ci szczęśliwcy, 
Ir~,. to poprostu wykreślcie mnie z tur- vego turnieju tennisowego w WIrubIedo którzy zdobyli miejsca na trybunie nie 
nJeJu. '-. • rie. wiedzieli na początku, gdzie s'kierować 

. Pocze!ll nie dodając ani słowa op u- PJOrIUł'z" lIuy"fp.n hnb~D. Słynny "centre-courte" m. którym swe oczy, tyle było do zobaczenia. Ce
śclla g~bmet sekretarza i zamknęła się !~ Wl}} ;I • W Q:dlll~'1lI u~ntJlł ro:grywają się najwiętksze finałowe wal remonja udekorow~ia starych mistrzów 
v: swej garderobie. Sytuacja stawała fOUl nnft!'bu\lh Iii r!.d"n~bu ki, otoczony jelSt z 4 stron trybunami, Wi,mbledonu z~otyml. medalami przez 
SIę wręcz rozpaczliwie skandaliczna. ~U~e;BnU" VI U II. IłR o wytlądającemi jak żywe Himalaje. Po- krola. odbyła S1ę z w~eIką pom~ą,. 54 

Królowa wciąż czekala N . D . S śro!ku między trybunami stał duży stół ZWyCIęZCÓW z lat ubległyoh usclsnęło 
M

. ..' a zaproszeme anzlger portver- l .' l' ł l dłoń królewską 
mąt takze 1 czas wyznaczony na einu wyjeżdża na międzynarodowy tur- na dorym eza y meda e, przeznaczone. • 

tr.1; ~odwójną z p. Lenglen. Na godzinę niej bokserski z okazji dorocznych im- dla lwYC}ę.żców .ubi~głych lat. W?b~c PIerwszy został uedkorowa~y Ha. 
J I pol przypada/a w programie już gra prez sportowych, związanych z "Zoppo- bra.kt mle}SC dZlenn:rkar.ze p.ołączyh s~, dow, któ.ry w ;. 1878 zdobył I?llStrzos.f. 
!J.astępna bez ostawionej szamJ.,ionki Na ter Spod-Woche" Erwin Stybbe (U' } w jechą SILną orgamzację, azeby bronIc wo, daleJ ko1ej przyszła na takle byłv 
k~\\\.a chwil przedtem sekretarz zjawił ek&lIlistrz Polski w wad 'ł . ~k?~ swych praw i miejsc na trybunach. Na- sławy, jak: Gore, Lycett, Dekugi'SJ Go. 
SIę i' trybunie królowej i coś jej zako- J~k już donosiliśmy DZ:n~~e~lęŚp~i~ pły~ ga~zy jest wcale nie mniejszy nit bert, Boosman, Gotfree i w. in. 
lJlun.kowaL , verein listem z dnia 17 b; m. zaprosiło l pubhcz\oSC1... .. W kot'icu na Bor~tre, zwycię.scę z 1'. 

Monarchmi nie odpowiadając ani sto na "Zoppoter Sport-Woche" bokserów I ~on.~waz Jednak n~e.ogr~rucZQne 1924, który w ostatrum momelIlCle przy .. 
Na! patycbmiast Powstała z miejsca, 0- łódzkich: Konarzewskiego i Stybbe~o. ! przYJęcIE. gr~czy naw~t tyl~o p.Ierwszo- był z Paryża. Z kolei deko:owano panie, 
Pusclła plac turn'e;u i niezwłocznie wy Pierwszy odbywa obecnie swą pow1n_ 1 k~asowyd:l me pozwolI zakonczyć w prze Zuzanna, Lenglen rozmawIała królOWa( 
Jechała z Wimbledon, ność wojskową i wyjechać nie może. . I Pls.o,wym 14 .~iowym t7rminie turni.ej.u ?ajdłużej. Uroczystość wypadła i.mponu' 

Dnia tego p Lenglen w 'I ' J ci ., d . d . '. ,110sc uczestmkaw ogra.ll1czono do mmI- jąco. Zaraz potem rozpoczęły SIę roz .. 
. h" ogo,e grac l e noczesrue OWla u'emy SIę ze 0- ' m T lIt t kI Ił 'l k' tk' h k h R l 

nIe c Ciała. W końcu zdecydowaJa s' bok Stybbep t' ' 'b d 'ci" um. y o ex ra- asa poszcze50 nego I gryw 1 naw szys _IC ortac. ezu ta< 
P?dać j.ako przyczynę swojego opóźnI: t cy polscy: W~nd:~'R\:=~ z G;st:~:~~:: I państwa zGstaje d?pt1szczo~a le'cz i to ty techniczne pie'rwszego koła są jUż 
~~a"t flfem?żliwość uzyskania pOlącze-1 szawskiego. Pierwszy Występ bol{serów ! numerus clausus Ole pomoze. znane z depesz. 
z~~.e e o~Ic~ne~o z kOJ;nitetem w celu l polskich, a więc i łod~ian'ina Erwina j fmlł1U~ ~~~!i3:· ___ lBiilD __ • 

Oęd~~doGdema, z~ w dl!l1:l tym g-rać ~ie I ~tybbe~o odbędzie się VI środę , dnia 71 ~ ~ J;I' mm ~ ·1 MJ:Nftl'J:RJ'A. 
nieją' k' zwrocono Jej uwagę, że Jst I lIpca. Stybhemu towarzyszą: kicl"Ow- ł II ... ~ W, rłW~ ~ ' LIIR L 
dy te~;z\ze w Londynie także urzę-/ nik sekcji bokserskiej Unionu, vricepre- . Dziś 2 w~elkie przedsta\'ll ! en~a O g. 4.30 pp. i 8 30 w, 
braż . ra I~zne zar~aRowala tylko 0- zes związku boks~rski<:: 9 (), p . Otton Lan I 

prZYbl1Je;n ~Idę. Jako Ist~tne powody nie l de ck i sekrclarz t. O. Z. B., p. Mak'Sy-1 (pO poło dzieci płacą polowę)· Nader interesujący program. 
VCla Je ne z dZIenników Dodają mHian Lipszyc. (El 1~;JWiN'!t'it;:ti'.2i'CM!!!ł1~~~J$o!,i"atlJI._mll/llmBmmEl! __ • 
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Sensacyjny dramat 
w 8-lu aktach 

W roli głównej: 

li 
., .... 
I I 

(Piekło .zlota), 
W naturalnych kolorach podług poveścl Zane areya "Wędrowiec dzikiego Zathodu". 

POJĘtNY OENJUSZ EKRANU ..JACK HOL T W roli gł6wnell 

Ceny miejsc zniżane. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. SiJAJOELMANA. 

Ceny miejsc zniżone • 
••• **%84 'H ........ ,...,...,.,.&M!'ł .. ?WiłfWM ;;j-_"&if5Miii.i#Jpłif*iPfi4i&Mł,ł*AWiM fe. 

Dzi~ Premjera 
najwspanialszego fUmu 

wsp6łczesnego p. t. 

Role główne odtwarzają: 

"Próba miłoiti" 
- oraz-

anche Sweet znana z obrazu 

Ben Lyon uosobienie młodości, hartu, odwagi, 
piękna I miłości 

Symfonia miłości wśród hanu armat i de tonacji serc. 

Nad program: "DYNA IT" Najweselszy huragan 
w 2· ch aktach 

Nad llrograuł: 
powszednie o R'odz. 6· ei. Ostatni sean s pu.1kt. o s,rodz. tO-et wlecz. 

f U.MiI.... M'W._ trWHM-,MQiMIHMM 
Początek o s!odz. 3-eJ. w dnł ..,.J'. W"h'h A 'MA 

Obraz wf.: B. W. "Fanamet" .. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie oglasza przetarg publiCiI1Y 
,1a dziJerżawę restauracji l-II kI. na st. Warszawa Gt. Osobowa z tenninem ob
ięaia w dniu 15 września 1926 r., bufetu na sto Łowicz z terminem objęCia w jniu 
1 października 1926 r .. oraz budki (b. kasa pątnicza) · dla drobnego handlu ij:l st. 
'.Vaxsza:wa GL Osobowa z termiJnem objęcia w dniu 1 sierpnia 1926 r. 

Termin składania ofert wyznacza się do dnia 3 sierpnia 1926 r. do gcdziny 
l2··ej w poludnie, na restaurację na sto Warszawa Gt. Osobo i bufet na st. Ław 
łCZ, oraz do dnia 22 lipca 1926 r. do godziny 12-ej \v poludnie na budkę na st. 
\Varszawa Gl. Osobowa. 

Szczegółowe warunki przetargu podane są w Monitorze z dnia 24 czerwca 
r. b., nr. 141 oraz w ogłoszeniach wywieszonycn na st. Warszawa 0.:. Osobo
wa, Łowicz i w Dyrekcji (Aleje Jerozo-limskie nr. 1-3 w \Varszav,ni e). 

• ·Warszawa, dnia 19 czerwca 192&r. 
~ ... 

" Pr:tnechał OLLA" I Dr. med. łSłJlnny~rÓibl\t ; 

~~~Y~:z~~~'l~eJi.c~ie~~~~f:~7~: ~ I ~ ~ [ l ~::a~~ li~ji k!:: \~: . 
na marka światowa, udowod. dYlakich przepo.wla 
nione największe rozpow- da pr'u~ło~ć i . ' 
szechnlenie, zupełna gwa· przyszłość lak rów-
rancja za kaidą sztu~ę· Cena Szkolna Nt 12 n~et ważn~ wypa~ 
Z~ tuzin: r6wnowartosć 1 dol. ki w życIu Da,. 

ameryk. Choroby skórne, rady połrzebule.cylll . 

mig Radio Gum mp 
• jest najlepszą • 
marką światową 

Żądać w składach aptecznych. ap 
tekach. perfumen3ch i w składach 

optycznych 

włosów. wenerycz.- Fr. OTrLLU 
ne i moczopłcio· Piotrkowska 145 m ł 

we leczenie ŚWI~t· 

tem (Rentgen la~. Ilkazyjnie t.nio do 
pa kwar~owa) Ele!>· li spr?edanla tZarde-
Iroterapra. PrzYJ mu· roba I tualeta, naj-

je od 6 g W. . modnleJny styl. 
.....------ FranclslIkańska 58. 

Na raty! 
Jakubowski, ID Po 

Wszelkie towary ll'lwam skromną k6 
najlepie\ s:ę kupule r bielę. Oferty: .. I· 

w fIrmie desl tyci.· .Es· 
"Kredyt" press· 

Hawroł 15 (r6g Sianko :-tr"'lr'ł\'""TlT"d.' fi • 1t 
l p. front. 

W Łodzi zł. 3.50 miesięcz:nie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 2r, .. wiersz miUm. tr~wy (na stronie 10 sx , dt.l W TEKSCIE: «l erou, za wlecn 111111m 
.. . _ Z '7 I h '" CI 'OSZeI113· (Ra stronie 4 szpalty), NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 if. Z4 wferu mlUm~trowy lila ItronIe 4 npatt., mleSlęcznle'd ag:an.cą z.otvc mIeSlęCzme. - , ~J ! • ;;~ręczynowe i zaślubili. po t~kście lli zł, Zami .. jseowe o óo proc, Z"rrm •• o lOG pro<:, drot. %a . terlIlIlIOWY) 

O noszenie do domu 30 groszy. =_. . =-= druk og/asten oaminlstr, nie odpowiad" Drobne 10 er. PoszukiwQnle pracy S grony. NlIjllilllelue 50 I{. 

Pren um era ta: 
. . . ' ~ Redi!ltcjll ł Administracja Piotrkowska 49. I Godziny przvięt redakcji 6 - 7 ~ Ogłoszenia kolorowe (mi· ~ 

. Telt>fony rcdlllkdi 27··,4. 36.4J, 36-44 - - po llał. Rękopis6w niezam6wio- nimalna wielkość ~wier6 
_--::;-:-_-:--:--:-_~--:~~-::-____________ ~_ Ttlejtiu ad~:?:~2:ł:.:4. - - - - nych nie zwraca się. 9Z -:_:3 - strony) 100procdtc:lrołeł . 

Za ~y<iaw*two .Rę,ouWika.u Sp, z 06". odp. W. Pola.k. Czcil'.nkami .. Renuhliki" Łódź. Piotrkow"ka 49. Tłocz;nia Piotrkowska. 15. 'Redaktor CldllO'lL". · Józef.~ 




